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P a ryż , dnia 10 Ы едо. Lubo nic jescze pe­
wnego me wiemy o przyszłym wyroku na tych, 
którzy do spisku d. 17 sierpnia r. z. należeli, 
słychać jednak, iż jeneralny prokurator wnosił, 
aby wiele osób śmiercią ukarano, a więoey jes­
cze na więzienie z użyciem do robót) publicznych 
skazano. Sprawa ta (jak się zdaje) długo jescze 
potrwa, i zapewne się nie skończy przed 3ma 
miesiącami.

W  jednym z tutejszych dzienników czyta­
my co następuje: „ W iele znakomitych nawet 
osób w izbuch, które obecnemu stanowi rzeczy 
we Francy i nie sprzyjają, lecz nie są jednako­
wego zdania Względem sposobu uczynienia odmia­
ny, czyli ta ma nastąpić przez izby lub przez 
woysko, chwycili się razem obu tych dróg, i nie­
jednemu wojskowem u, którego znali sposób my- 
śłem&, powiedzieli: Skiray się W Pan rozpaście- 
rac wyobrażenia, swoje w  pułku , w którym ZO' 
stajesz, aby w przypadku zaszłey odmiany byl go­
tów. W  takim stanie były rzeczy przez długi 
czas aż do wybuchnienia rozruchów w P a ry iu  
w miesiącu czerwca roku zeszłego, kiedy iz^a 
deputowanych zajęła się projektem do prawa o 
wyborach. Zachciało się owym wojskowym na­
śladować Hiszpaisiią, i gwałtem zrząd ić odmianę. 
Powierzyli 8wóy zamysł innym wyższym i niż­
szym oficerom w pułkach swoich. Tym spo­
sobem uknował się spisek w  sierpniu, który gru­
ba jeacze zasłona pokrywa. Do właściwego zaś 
sp sku samych tylko podwładnych użyto. Naczel­
nicy jego w  woysku i izbach i inne znakomite 
osoby, mówiąc w ogólnych wyrazach te słowa: 
N ie  m ożna wiedzięć, czyli w terairtieyszem zabu­
rzeniu nte nastąpi jaka odmiana; bądźcie wtedy 
gotowi, abyście wspólnie z liberalistami działać 
m ogli, me okazali jawnie, iż mają związek z wła­
ściwym spiskiem. Rozdawano pieirądze, ale w ma­
łe у ilości. Słowem, sąd izby parów nie ma po­
dobno dostatecznych w tey mierze dowodów.”

P kazuią tu za osobliwość natury dziecię płci 
m ętkiey, mające 3 lata i 3 kwartały, które wy­
daje się -zupełnie jak gcioLtnie i pi a gło<; doro­
słego młodzieńca. Mały ten Herkules urodził się 
d. 20 października w Montrrtarillon. Oglądali go 
professorowie tu tejszej szkoły lekarskiev.

W  Limu ges pewny oycieo chciał synowi swe­
mu dać na chrzcie trzy imiona: B enjam in  Con- 
słant Liberalista. Wzbraniano się dać ostatnie­
go imienia, póki się nip pokazało, że istotnie jest 
święty imieniem Liberalista.

Na sessyi izby deputowanych d 9 b. m. prze­

czytano prośbę niejakiego Vincent, który się do* 
magal oddania dóbr swoich, sprzedanych na mo­
cy prawa przeciwko emigrantom, a to ea zwró­
ceniem teraźniejszemu ich dziedzicowi summy, . 
za którą je od rządu kupiono. Ze zaś ta prcśba 
przeciw* się wyraźnie konstytucji, przeto kom- 
rnissya- petycyjna radziła ją odrzucić, 1 przystą­
pić do porządku dziennego. Jenerał Demat ęay  
domagał się od-słania podającego prośbę do mi­
nistra sprawiedliwości, aby go pociągnął do sądu 
za nieprzyzwoite żądanie , które pubhezney spo- 
koyności zagrażają. Skończyło się jeartak na od­
rzuceniu prośby 1 przystąpienia do porządku
dziennego. #

Przytoczymy tu celniejsze myśli Pana Ben* 
jam m a Constant z т о к у ,  którą miał d. 7 b. m* 
w czasie sporu o tróykclorow ą kokardę i białą 
chorągiew. „ Przez merostropne (rzekł) wyrzu­
ty, skłcmoao kilku przyjaciół moich, iż oddadi pu­
bliczną pochwałę zmkowi, który 3o lat jako zuak 
honorowy uważali i nosili, i dali mu nazwisko 
chwalebney kóykoląrowey kokardy, które się tyt­
ko do przeszłości stasuje Ktoz zaprzeczy, iz  
znak ten p rzy ło ży ł się do sławy Francy 1? Dla 
czegóż przywoływano do porządku mówcę, któ­
ry ją chwalebną nazwa 1? Gdyby ten wyraz spo­
ko v nie przyjęto, me nastąp łaby buWiwa scena, 
którey widok azba wystawia, i która niesczęSciem  
tylekroć się zdarzyła. W ssyscy che my ebe- 
cności, wszyscy je у pragniemy i o n.ę się sta­
ramy: lecz nie chcemy, nie cierpimy 1 będąo 
francuzami nie możemy ścierpitć, aby przeszłość 
zriieważ no. Nie podpada wątpliwości, iż ktoby 
dziś chciał nos ć inny znak, me teraźniejszy, to 
jest białą kokardę, byłby uważany ra buntowni­
ka; lecz kiedy dawniey znak ten (trójkolorową 
kokardę) we Francji i za gran cą z sławą \ 
zasebytem noszono, nie można wzmianki o mm 
przy więzy wac jedynie do smutnych wypadków 
czasowych. Okropności rewolucji riie pochodzą 
z trójkolorow ej kokardy, tak jak okropności 
rzezi paryzkiey z bisłey, czyli raczey z rei gii. 
Czyliż wielu z tych, których w d zę  w tem  zgro­
madzeniu , nie nosiło trójkolorowej kokardy, i  
piastując urzędy za rządu, którego była godłem, 
rozkazów jego nie wypełniało? Mogąź tacy lżyć 
ten znak, nie hańbiąc siebie samych? Chciano- 
by nam wyrzucać, iż myślimy o przeszłości; czę­
sto jescze na ten wyrzut zaslnżerny. Nie tak ła­
two naród da sobie wydrzeć dziedzictwo sławy 
sw ojej; nie tak łatwo skłoni się do pogardy i 
obrzydzenia znaku, który z nieśmiertelną sławą 
nosił. Szanujcie przeszłość, jeśli chcecie, aby



potomność szanowała kiedyś to, co teraz czyni­
cie. Brońmy honoru przeszłości; a tym sposo­
bem utwierdzimy wolność. Jeśli zaś ustawicznie 
znieważać się będzie naród, (odezwano się: a 
któż go chce znieważać?) jeśli ustawicznie mó­
wić się będzie, iż znak, który nosił, jest bunto­
wniczym; jeśli się będzie spotwarzać ten znak', 
kt&ry sam dawca konstytuoyi w roku 1789 nosił; 
jeśli ustawicznie czernić się będzie rewoliicya, 
którą sam wspomniony dawca konstytuoyi w pa- 
młętney swojey mowie nazwał nieuchronną re- 
wolucyą, z k tóre j najpom yślniejsze skutki powin­
ny byty wypłynąć; w  tym raz^e oświadczamy, iż 
nigdy nie 4 zwoi my, aby go w tych murach 
znieważano. Chcemy Monarchii ze wssysikiem; 
co z nią teraz istnieje; lecz nigdy nie dopuścimy, 
aby jednę z navświetniev szych i naypamiętniey- 
sz y ch , lubo nayniescaęślłwszych, epok naszego 
kraju hańbiono.

Pary i  dnia  i 5 lutego. Dziś odprawiło się 
we wszystkich kościołach tuteyszych coroczne 
żałobne nabożeństwo za duszę żabitego Xiążęcia 
B erry . W  kościele St. Germain stało 4 oficerów  
zg t^ rd y i M onsieur przy rogach katafalku, W ielu  
marszałków, parów, deputowanych i t. d. było na 
te® nabożeństwie.

Xiąźę Broglio  zastał niedawno kamerdynera 
swego o niezwyczayney godzihie w gabinecie, 
właśnie kiedy listy jego przepisywał. Przestra­
szony sługi, padł na kolana i wyznały że już 6 
lat tak czynił. Xiążę napisał list do tego, kto 
go do tego używał. L'st teri zakończył temi 
słowy: „ Pan NN jest odtąd ziipełtiie pod roz­
porządzeniem W Pana. Możesz go użyć gdzie- 
indziey. W inien* k mu W Pan perisyą za 6 mie ­
sięcy; sprawiedliwie zechcesz mii ją wypłacić

Niedawno zawinął do Brest kapitan M allet. 
Był w Cap H aiti i miał wy siu. hanie ii prezyden­
ta Boyer, który oświadczył; i i  zapłaci Prancył 
6o milionów franków, byleby ta zrzekła się wszy­
stkich praw swoich do wyspy H ayti {St, D om in-  
go) 1 uznała jey niep dległość.

A n g l i A.
Londyn dnia 10 lutego. Dnia 6 b, m, w i z ­

bie n iższe j  odbywały się dalsze obrady z  powo­
du wniosku Hrabiego Taoistock względem naga­
ny postępowania ministrów,

P. Tierney  rzekł: Mylą się bardzo ministro­
wie, jeśli sądzą, ii  z adressów podawanych Kró­
lowi i w gazecie dworskiey ogłaszanych, wnosić 
można o Sposobie m ślenia narodu. Gdyby za­
cny Lord Castlereagh chciał przejechać się po 
kraju, odmieniłby bez ochyby zdanie swoje w tey  
mierze. Nigdy bym się już w tey izbie nie ode­
zwał, jeśl by się wspomniony Lord nie przeko­
nał, iż cp n ja ludu jest w wysokim stopniu prze­
ciwko niemu i godnym jego kcllegom. Jeśli 
izba nie użyje śmiało właściwych środków 3 jeśli 
obowiązków naszych pełnić nie będziemy , stan 
kraju taki weźmie obrót, który nieprzyjemne 
skutki za sobą pociągnąć może (Zawołano: siu- 
chayciel) Nie da się naród deptać nogami, za to, 
iż mu mówią: Ah! ludzie których odpędzić chce~ 
cie, są wybawicielami kraju! C zy lii m e obdarzy- 
li  was pokojem? Gdy się dochody krajowe zmmey- 
s z y ły , a mała była nadzieja ich powiększenia, 
czyh i wtedy kanclerz skarbowy , wielki finansi­
sta, nie udt-rzył czarodziej-ką swą laską o ukry­
te skarby narodowe? Czy liż nie wytrysnęło 
źródło i naksi tałt srebrnego jeziora nie płynęło 
do skrzyń kassowych Y  Mcźnaby dodać : c iy liż

wielki ten człowiek nie um iał temi sum m am i ros- 
porządzić?  (Powstał śmiech). Do czegóż zmie­
rzały te wszystkie usiłowania? Czy do osłabienia 
potęgi francuzkiey? Czy liż zacny Lord myślał 
o tem z kollegami swemi? (Zawołano: słuchajcie! 
słuchajcie!) Jakaż dziś zachodzi różnica między 
izbą deputowanych francuską, a izbą niższą an­
gielską? Oto taka, iz pierwsza zmniejsza istotnie 
uciążliwe podatki, a druga stara się je powiększać. 
Mimo tego naród znosi cierpliwie wszystkie c ię . 
żary; nie je$tźe więc słusznem i sprawiedliwem, 
aby się do życzeń jego zgodnych z konstytucją 
przychylono? Nie udadzą s% wszystkie projekta 
zacnego L?rda względem polepszenia stanu rse- 
ozy. Zdaje mi się, iż ministrowie nie umieją kie­
rować machiny krajowcy. Przyzna to każdy, 
kto nie jest zaślepiony, Któż zechce twierdzić, 
i i  gdyby systemat ich był dobry, zostawalibyśmy 
w stanie, w jakim się zoaydujemy? potrzebaż by. 
łó corok stanowić nowe prawa, ścieśniające wol­
ność pęddanycb, i nic dobrego, ale owszem w ie ­
le złego sprawujące? (Zawołano: Słuchajcie!) Mo- 
znaz taki syśtemaŁ nazwać mądrym i dobrym, 
według którego podczas pokoju utrzymuje się 
loo .ooo woyskd? (Z.1 wołano: słuchajcie! s łu c h a j­
cie!) Nikt nie potrafi zaprzeczyć, iż jest coś złe­
go w przyjętym systemacie, a skutkiem tego jest 
coraz większe meukontentowanie narodu.

Lord Castlerm gh  w odpowiedzi swojey zebrał 
wszystkie czynione ministrom zarzuty, rozbierał 
je, i pojedynczo zbijał. Zapytał się naprzód stro­
ny oppozycyyney, czyli me jest wewnętrznie 
przekonaną, iż ministrowie dr pełnili obowiązków 
swoich, i raczey na podziękowanie narodu , nie 
zaś na przyganę zasłużył,? Zapytał się daley, csy- 
li nagana ta ma spadać tylko na ministrów, lub 
też razem i na parlament, który od roku chwa­
lił ich postępowanie, a przez to stał się jego u«* 
ózęstnikiem? Zapewnił, i i  nie ministrowie dora­
dzili śledzenie postępków Królówey podczas by­
tności jey we W łoszech i kro.jach wschodnich, 
Żwłasczaj iż Królowa jest już vy w ieku, który 
ńie mógł czynić obawy względem następstwa 
tronu. Oświadczył, iż beż tego nawet względu, 
i bez. zebranych wiadomości o sprawowaniu się 
jey w podróżach, nie można było uniknąć roz­
trząsania jey postępków. Nie mmistrowie (rzekł) 
byli przyczyną,iż niedom aw ab Szacunku u dwo­
rów obcych. Ja będąc m mstrem interessów  
zagranicznych, wstydziłbym się zalecać jakiemu 
posłowi angielskiemu, aby stał lub siedział po 
prawey ręce Królowey, w tenczas, gdy by goniec 
jey stał lub siedział, po lew ty . Nve sądzili mi­
nistrowie, aby kiedy powróciła dd Anglii. Za­
ręczam, iż czynili wszystko, cti tylko niogli, aby 
powrótu jey i wytoczenia sprawy przeciwko niey 
uniknęli. Na zarzut, dla czego zn życia jescze 
Jerzego 111, tey sprawy nie zaczęli, kiedy od ro­
ku 1819 mieli już dowody w ziebonym werku, 
odpowiadam, iż wtedy dowody te nie były jescze 
zupełnie urzędów emi. W reśoie, póki: żył ten Mo­
narcha, sprawa nie zdawała się nagłą. N.e przy­
znaję twierdzenia, aby wymazanie imienia Kró­
lowey skłoniło ją do powrotu. W yrzucał potem 
PanU B rougham ; iż propotyoyy ministrów nie 
zawiózł Królowey do Geiiewy, ani nawet do Si, 
Omer, Bronił kommissyi medyolańskiey; wymie­
nił kto ją ustanowił; zapewnił, iż śmierć X>ężney 
Karoliny  nie była powodem do teg o ; rozbierał 
jey cel i czynności; wspomniał, iż badała prze­
szło 80 świadków; chociaż tylko s 5 lub s 4 sta­
wiono w sądzie. Nie wszystko jedaak było dtie-
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łem tey kommisśyi: Odebrane od bezstronnych 
anglików doniesienia okazały się dokbdnieyszemi 
i bardziey stanowczemi, a niżeli zetnania świad­
ków. Gdyby sprawa wytoczyła się do izby ш і-  
szey, czyiizby można byłp narażać się na hańbę 
i niebezpiecień. two stawian a przed kratkami 
"wielkiego mistrza orderu ś. Karoliny (Jhrgam iego), 
biskupa pesarsk>go, kardynała, łb g  wie jakiego 
nazwiska, doktora Tomasia  i  innych uczonych 
Włochów, z rozkazem, aby ze strony Królowey 
na słowo honoru świadczyli V , czegoby tv izbie 
wyższey p»d przysnę a n e zeznali Zapewnił 
narescie, ii  zawsze słuchał głosu publ.czney o- 
pjnii. jeśli ten był czy»tv i jawny, i że nie da 
się mu poty zagłu zrć, póki od motlOchu, i stro­
ny oppozycyyoey di uszu jego doch ’d*ić będzie; 
od strony oppezycyyney ( dudał ), która gotowa 
była rad*ić pokóy, pociągający za sobą ten sku­
tek, iż przywłasczyciel dotąd jesoze zasiadałby 
na tronie francuzkim. W krótce przeminą chmu­
ry; wkrótce Monarcha, który jedynie myśli o 
uscześliwieniu narodu swego, pozyska powszechną 
miłość i wdzięczność.

Pan Brougham , odpowiadając zriowu na po­
wyższą mowę L rda Castlereagh , powiedział. 
Oświadczyli ministrów,ie, iż zaniechali prześlado­
wać Królową, a wsżehko dają się słyszeć w tey  
izbie głosy i oskarżenia, które przeciwnie dowo­
dzą. Ga Z r-ty umiesczają potwarcze na nią arty­
kuły. Rzucono n>s eaie kłótnia Mozaa śmiało 
twie'rdzic, i i  prześladowanie nie ustało. N ie­
wiadomo jescze, zkąd pochodzi; to jednak pewna, 
iż dbciahoby upodlić Królową (*)• Wspomniał 
daley P. Brougham  o uczynionym mu przez Lor­
da Castlereagh zarzucie, i i  mógłby był odwrócić 
proces. Obwinia mię (rzek ł) szanowny Lord, 
iż nie pozwalałem na przyjacielski układ; gniewa 
się, żem me mógł lub me chciał namawiać Kró- 
lowey do przyjęcia ргорекѵсуі, która wcale me 
była przyzwoitą. N e chci -ła się Królowa układać; 
zadnia warunki, któreby jey of arowano; n e od 
wiodłyby jey od powrętu do Anglii. Zdaiteni 
mojem, (uroczyście to zapewnić mogę) 1 pieyby 
było dla dobra Królowey i kraju, gdyby sprawy 
wcale nie zaczynano. Sądziłem oras, iż ta spra­
wa nie $rsi ani przv?-w 'tą , arii zasczytną; iz 
lepiey b łoby dla Królowey zawrzeć chwalebną 
zgodę i ul d . W>z Aźe warunki tey zgody 
powinny b ły bydź dogodneini; ie zas, które po- 
di?ho; nie b ły takiein;. Należy ini teraz obja­
śnić, co nazywam długiem spraw, dliwości. Zło­
śliwie twerdzono, i Umyślnie rozgłoszono, iż w y­
rzeczone zdanie moje względem postępowania 
KróLwey, me zgadza się * przekonaniem sumle- 
rui mojego Uroczyście zamiast przysięgi oświad­
czam w tey izbie, iż gdybym nie obrońcą alć 
sędzią był w sprawić K rólowey, uznałbym ją 
podług sumienia mego za niewinną, tak jak ci 
wszyscy, którzy spokoyme rękę swoją na sercu 
położyć mogą.

Pd mowach kilku jescze członków izby, przy­
stąpiono do głosowania i większością 324 kresek 
przeciwko 178, wniosek margrabiego Taoistcok

(*; Pełnomocnicy Królowey podali skargę na g a ­
zety  Kuryera i Morning Post. Rozchodzi 
się oraz u> Londynie pogłoska, i i  Królowa 
chce Lorda  LiverpooI i kanclerza pociągnąć  
do sądu, za lo, i i  mowy swoje rniane pod• 
czas sprawy jey w izbie w yiszey , kazali dru~ 
kować i po kraju rozesłać»

odrzucono. Sessya trwała do 3ch kwadransy n*
7 mą arana nazajutrz.

G A L I C Y  A.

Lwów dnia  21 lutego. Teatr polski w  na- 
szem mieście przymuszony oddawać trzecią część 
dochodu teatrowi niemieckiemu, nie m ógłsiędłu- 
ie y  utrzynidó Przedstębierca P. K am iński o -  
świadczył, iż poprzest o e dawać widowisk pol­
skich. W ielu znakomitych obywateli galicyjskich
podało notę, z którey poniższe przy tabzamy w y­
jątki:

9? W ysoki wydziale stand wy i na próżnobysmy 
się silili nad wykładami •dobroczynoeg’* wpływu, 
jaki ma dobrze urządzona scena narodowa na li­
teraturę, czystość języka i obyczaje, na kształće- 
nie m łodzieży, na fozkrzewienie światła w doy* 
rżaiśżey riawtt częśoi narodu; siad potrzebą za- 
bboWariia 1 ustalenia tey sceny, jaką posiadamy, 
nad prawdziwą stratą, jakąby iiam przyniósł jey 
bliski 1 bez dtieiney pomocy niezawodny upadek; 
czujesz to, wysoki wydziale, równo z nami , czu­
jesz równo 1 całą ucywilizowaną Europą. Przed­
miot ten jest godnym ealey twojey uwagi, od­
powiada przeznaczeniu od Nayjaśniejszego Pana 
ci nadanemu, i oczekiwaniu współobywatelu Ta  
instytucya powinna bydź riarodową, od zmienno, 
soi losów i rozmaitości wypadków niezawisłą, 
powinna tak co do bytu i trwałości, jako i w e . 
wnętrzrifcy dobroci powitą mieć rękdymią etc» 
Wnosimy przeto; $by Panu Kam im kiem u  antre- 
prenerowi teatru pobkiego roczny zasiłek w sum­
mie tysiąca czerwonych złotych, z funduszu do- 
rnestykalnegó był wypłacany, aby ta wypłat» trwa­
ła do roku i8 2 ł ,  aby wysoki wydtiai w tym  
ciągu czasu skarał się o wvn*lezienifc irinych 
środków, dó ustalenia nadd tey m stytu-\ 
Daley mówią: ,, iż chociaż obywatele Galieyi 
są przyciśmeni ciężarem podatków, lec i gdy idzie 
o" zachowanie tyle im przjjemney >nst>tuoy ,s ą  
przekonani, że każdy sczupłą na n ego wvpaoa- 
jącą ilość, temu celowi chętnie w fierze po- 
niesie, a nawet nowa of ara potrzebną n*e bę­
dzie, gdyż fundusz domestykalny d tych zas wy- 
bierany* zdaje się bydź d stAedźnym do wspar­
cia tey gałęzi oywilizacyi. narodbwey.?9 l^ota 
kończy się tętni słowy: 5? Zape wnijcie się, że td 
co wnosim y, zgadza s ę  z wolą ogółu, a przy- 
riaymmey inaczney większości obywateli.97

H i s z p a n i i  A.  ^

M adryt, dnia а'д stycznia. Zapadł już w y­
rok na jenerała zakonów kapucyńskich nazwi­
skiem Solchaga. Skazano go na wygnanie z kraju, 
utratę stopnia duchownego i zabranie buntowni­
czych pism, które wydał.

W  caley Hiszpanii zajęto się gorliwie urzą­
dzeniem mriieyi narodowcy.

Mamy następującą wiadomość o rozruchach 
w Pampelunie: „ Sześciu uczniów, chodząc pd 
ogrodzie zamkowym, spotkało kilku oficerów, któ­
rzy z pogardą na nich śpóytzeli i uaczypliwie 
odezwali się do nich. Rozgniewani Uczniowie po­
dobnież Odpowiedzieli, Oficerowie dobyli pała­
szów i zaczęli ich rąbać. W  kwadransie nie 
spełna zebrało się przeszło З00 uczniów, którzy  
zaczęli kamieniami rzucać na oficerów. W k ró t­
ce oddział jazdy mieyscowey przybył йа pomoc 
oficerom, i chciał uderzyć na uczniów; lecz dwie 
kompaniie gwardyi narodowey przybiegły i z nad­
staw iorierrii bagnetami stanęły naprzeciw jazdy» 
Jenerał M iria  przemówił db obu stron , i przy*

f i l



wróci! spokoyność. Raniono 5 licztiiów i 2 ofi­
cerów.

Policja madrycka odkryła pisarza odezwy pod 
napisem; Głos prawdziwego Hiszpana , a tym  
jest x.iądz M aciej Ymuesa honorowy kapelan
k.ólewski, arcy-dziekan Tarazoński. Poymano 
2 nim dwóch krewnych jego, drukarza i studenta. 
Po przejrzeniu izby jego, znaleziono obwinięty 
W cylicyą oryginał pisemka jego i pewną ilość 
eiem pU rzy, na których były jui adrtssy do roz­
maitych osób. Doniósł policji xiędza Yinuesa 
drukarczyk. Gdy wiadomość o uwięzieniu go 
doSzła do klubu fontanny z łotej, rozprawiano tam 
yę mocnych wyrazach przeciw temu xiędzu , i 
uchwalono żądać od municypalnosci jak najpręd­
szego wymierzenia sprawiedliwości. Zapalony 
temi mowami lud poszedł hurmem do municy- 
palności, która go zaspakajając, kazała podwoić 
straż przy więzieniu, gdzie xiądz Yinuesa jest 
osadzony, i napisała list do Króla, w którym mię­
dzy innemi wyraziła: A z  nadto potwierdza się, 
cośmy IV. K. Mości d. 2 2 listopada donieśli. 
W  twoim to N . Panie pałacu rodzi się niełady 
a przynaym niey po większey części, ja k  lud mnie­
ma. 1) opokiІ  dobrzy obywatele Łyć będą w usta- 
wiczney niespukoyaościP Podwoiliśmy stra t przy  
więzieniu; ale nie jest to skutecznem lekarstwem. 
Jiud m n iem a , i i  wszystkie zbrodnicze zamachy 
Z jedne go i siedliska pochodzą, któremu wszystko 
bezkarnie uchodzi> W  siedlisku tem działa  gar*
stka ludzi niemających cnoty . religii, oczyzny , do­
pominających s ę  tyranii i samowolnaści. . . .  Cóż 
naród myśleć będzie o energii rządu , gdy takie 
zgorszenia nie będą karane?. . ,  Munic) pal­
ność prosi W . K. Mość i abyś nakazał dać prawu  
prędkie i  krótkie działanie.

Ministeryum ro kazało przyśpieszyć bieg spra­
wiedliwości w sprawie xiędza Ymyesa.

P o r t u g a l i i  a .
Pewny podróżny, który d. 7 listopada opu­

ścił Rlo-JaneirOy stolicę Brezyhi, potwierdza to, 
cośmy już względem rozdwojenia zdań ministrów 
królewskich słyszeli, dodając, iż mieszkańcy uda­
li się hurmem do mieszkania ulubionego i przy­
chylnego rewcluoyi portugalskiej pierwszego mi­
nistra dos Arcos. który pokaz^ł się na ganku wśród 
radosnych okrzyków zgromadzonego ludu. Dała 
się także postrzegać niejaka niespokoyncść w woy- 
sku portugalskiemu w R  o Janeiro.

N I E M C Y .
Od brzegów M enu dnia  i 3 lutego. Z powo­

du oddanego pod rczstrzygnienie stanów weymar- 
skich zapytania: czyli podług istniejących praw , 
urzędnik krajowy może bydź bez sądu i wyroku 
oddalonym? jedna z gazet niemieckich tak pisze: 
,, Nie byłżeby urzędnik w nayopLk ńszym i nay. 
niebezpieczniejszym stanie, gd by tym sposobem 
cały swój b yt, aż do na' późniejszej starości, 
codzifó, a nawet co gadzina musiał oddać w rę ­
ce samowolnośc?? Jakżeby kra у mógł mieć wier 
nych i zdatnych urzędników, jeśliby ci, widząc 
tiiepfewność b> tu swego i zależenie jego od hu­
moru zwierzchników, utracili nadzieję pozyskania 
sprawiedliwości?

A u s т  r  y A.
Laybach dnia лЪ lutego, Spowiednik ź jał- 

muznik Króla Obojey Sycylii, z zakonu kapucy­
nów mianowany biskupem Term opilsbm , został

W olno D rukować Ignacy R eszka RadzcaK oleg. Kc

d. i l  b. m. poświęcony na tę dost «ynr ść duchoS 
wną przez kardynała Spina , w obecności bawią­
cych tu Monarchów. Nazajutrz w rocznicę u- 
rodzin N. Cesarza austryackjego, śpiewano Te De- 
um  w kościeie katedralnym. Gdy wspommony 
Cesarz przedsięwziął o godzinie l i t e j  przed po­
łudniem ulubioną przejażdżkę do pobliskiego la­
sku miejskiego, zastał tam niesptd.lanie mały 
domek letni, który magistrat wspólnie z  obywa­
telami tuteyszemi wystawić kazał. Po powiócie 
Monarchy do miasta, N. Cesarz Rossyyski złożył 
mu powinszowanie, a potem był u niego na o- 
biedzie. Po stole grała przed oknami zamkowe- 
mi muzyka pułku W im pfena . Obywatele dali 
podarunki pieniężne żołnierzom osady , a ucztę 
dla oficerów na 80 osób

T  u r c Y A.
Stambuł dnia  10 stycznia .

Najświeższe listy z Albanii i Kornelii nie do- j 
noszą wprawdzie o zaniechan a przez wojsko  
tureckie oblęźrnia warownego zamku Janiny , l,ecz ! 
0 ciągłym odporze zbuntowanego Baszy AUgo, j 
Broni.się w tym zamku, a lubo woysku obie­
gającemu, chociaż rzadko, udało się zmsczyć jakie 
zewnętrzne szańce, wkrót e je atoli naprawiono. 
Basza A ly  usiłuje Subie zjednać coraz większ-ą 
miłość pozostałego mu woyska , które n it ]est 
tsk sczupłem, jak powszechnie sądzono. Stara 
się je przekonać, iż nie walczy sam za siebie, ale 
za interes i wolność swoich towarzyszów broni. 
Zapewnia, iż podeszły wiek nie pozwala mu już 
myśleć o sob ie, i że opusczeny od własnych 
dzieci, wszystkie swoje skarby uważa za nale­
żące do tych, którzy los jego dzielili wtenczas, | 
gdy go sczęśoie odstąpiło. Przyrzeka , iż nigdy 
tych, kl.órzy mu wiernymi pozostali, me wysta­
wi na okrutną niewolą. Podobają s ę żołnie­
rzom te obietnice, z w łase zs , iż do nich hojne 
łączy d ry. Często bywa ą wyciec ki z pomyśl­
nym skutkiem. W ojsko tureckie ponosić musi 
trudy kampanii zimowev, 1 cierpieć med 'Statek 
żywności. Niektóre oidzi ły arn utów zwanych 
Gheghrgis, które B szę Alego opuściły, zb era?ą 
s ę  zn > vu. rabują, pustoszą i ile możności Szko­
ci ą woysku tureckiemu.

WYSPA Ś. HELENY.
Dnia 4 listopada opuść.ł }ed<-n ze służących 

Napoleona B napaitego wyspę 3 H  lenv, i nastę- 
pujące przywiózł o nim w adomośct do Londynu:

„ N  p Lon Bonaparte przy końcu październi­
ka bardto b I słaby. Lubo z swojego lekarza 
W iocha nie bardzo korrtent, nie można jednak 
było skłonić go do przy л olania będącego tam le­
karza angielskiego. Ddia 6 p źdz ermka pisał 
Hrabia Montholon do swojej żony w Paryżu, do­
nosząc jey o życzeniu Napoleona, ażeb.v w> brała 
dwie osoby, któreby jenerałów Ęertrand. i Mon- 
tbolon zastąpić mogły. Nie chce pn już w tęy 
mierze zgłosić się do sw ey rodzimy, gdyż mu 
z W łoch bardzo ograniczonych nadesłała ludzi. 
Razu jednego, gdv Hr. Bertrand pozwolił pewnym 
podróżnym chodzić po ogrodzie, Napoleon zam­
knąć zaraz kazał wszystkie okienice , ażeby do 
niego nie zaglądali.”

Kurs wileński na assygnaty od dnia 18 
lu tego: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 88f;  
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 85 ; 
stary rubli 11 kopiejek 65; imperyal rubli З7, 
77І kopiejek.

i. C ent. Czł. —  w IVUnie w D rukarn i Redakcji*
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Wilno dnia 2 5 Lutego 1821 roku v. s.

U w i a d o m i e n i e .

Expedycya Gazetn* Głównego Pocztamtti L i­
tewskiego ^uwiadamia, i i  Psctoia Lwowska czyli 
P am iętnik Lwowski, na rok bieżący, w у chodzić 
nie będeie. PP, Pre • u meratoro w іе na to pismo 
raczą uwiadomić: czyi» chcą mieć powtócolie pie* 
niądzre, lub na inne pismo zamień ć.

Uwiadamia się Publiczność ii  
obraz Maryi Magdaleny, na lo- 
teryą wypusczouy dnia i 5 febr. 
1821 roku, wygrany został przez 
bilet 8g.

i .  Sąd Gł. Litewsko W ileński 2go Departa­
mentu uwiadamia intertskowane osoby■, i i  lubo 
przez uprzednią aw izacyą w Gazecie Ku 1 у er a 
L it. w  mcu dtctmbrze 1020 7% urn tsczoną , za- 
powiedziane było na dzień  7  january i 1821 ro­
ku zawołanie sprawy appellacyynty po e xd yw i­
z j i  dóbr b. M arsza łka  Jiosień. Antoniego M ice- 
wieża, kiedy jeęnak  w tym  czasie z  powodu, a- 
g itu jącey  aig za N a y w y is z y m  Rozkazem  spra­
w y  bankiera ryskiego Jiikobsa ze szlachtą Butle­
rami i  da lsz;m i, wyrażona sprawa zawołaną być 
nie m ogła, a  za  przypadnieniem o m y  w dniach 'i 
i  3  februaryi idącego miesiąca stawające strony  
na. odkład sprawy konkursowej M arsza łka  M i-  
cewicza do czasu złożenia p rzez komorników są­
dow ych mapp majątków M arszą łka  M icewicza  
rozdziałowi uległych zg o d z iły  się, przeto Sąd Gł. 
Litew ski względem złożenia takowych mapp u-  
czy  ni w szy  rozporządzenie, objawia, i i  do zaw o­
łania nieraz rzeczonej sprawy kredytorów  M a r­
szałka M icewicza, przeznaczony został dzień  i 5 
następującego mca marca. D nia i 4 feb ru a ry i  
1-821 foku. J ó ze f Biegański Assesor.

И'оіпо pomieścić w  Gazecie Sekretarz Do­
brzański*

2. IIT następującą Sobotę to je s t  26 lutego, J P .  
A rnold  z zona będą mieli honor dać w Sali ki fV* 
M iillerow  Koncert w okalny i  instrumentalny , roz­
k ład  którego przez Af isze publikowany będzie, 
biletów zaś dostać można w m agazynie JP ana  
Józefa Kopscha, a w dzień Koncertu p r z y  Kas 
sze. Cena biletu rubli dwa srebrem.

2. Podaje się do P ublicznej wiadomości, iż  
n iie y  wyrażone osoby w yjeżdża ją  z tego miasta  
do Królestwa Polskiego, jeże liby  kto m iał jakie  
do nich pretensye raczy s,ę zg łosić naypożniey  
do 1 marca r. b. a mianowicie JP. Gaufier z  żo ­
ną i dziećmi Karolem i Ludwiką, N enettą  A le- 
xandrem , Augustem Bapt stą, z Siostrą Efemią  
Gdutier9 teścitm Friderik Grunert z żoną Ludw i­
ką i  dziećmi Friderikem JVanettą 1 Karolem, Kar­
lica Regine Heldin Kucharką Karolinę Gempkin, 
Kuczerami Tomasz Karo , Anton M a tta i, Stefan  
SergeiSy Fridrich Remler i Tomasz Kresek. Ten­
że Pan Gautier ma do przedam a Papugi za  po- 
mierną cenę przedają się w dom u W ulja na u- 
łic y  Trockie j, pod N .  388

Sądy E xdyw itorskie .
J> Sąd Ziem ski Powiatu Kob ryńskie g o ,  za

dekretem rem im yynym  Sądu Gł. 2go D eparta­
mentu gubernii L itew sko-grodzieńskiej w  r. 18 i g  
dnia  6  marca nastałym  mając wprow adzoną  
sprawę W W . K azim ierza Skowrońskiego Sędzie­
go  granicznego Kobryńskiego s try ja  , Konstan­
tego zupełne mającego la ta  , i  małoletnich X a -  
werego , Kajetana braci, E lżb ie ty , Cecylii sióstr 
Skowrońskich , synowców i  synow ie , a po ze­
sz łym X a w erym  pozostałych sukcessorów, Oraz 
różnych IVPP* kredytorów . P o rozsądzeniu o- 
ney wyrokiem Ania 8 ja n u a ry i teraźn ieysiego  
1821 roku ogłoszonym  , p rzezn a czy ł Sąd  d zia ­
łow y pomir- d zy  współ aktorami fP ty .  Skowroń­
skiemu i taxatorsko-exdyw izorski m iędzy Umiż i  
krtdy to ram i, poruczając dać sa tys fa kc ją  każde­
mu w ydziałem  doczesnej ta x y  , i z j azd  temuż 
Sądowi w dnm i 5 marca nin iejszego  roku do 
majętności Ż dzitow a  zakreślił bet żadnych od­
roczeń dalszych. Powodem zaś,  aby w ierzycie­
le zeszłego Danielą o j ca  i X aw trego  syna Sko­
wrońskich mogący triieć summowne pretensye , a 
dotąd pomimo awizacye uprzednio czynione nie 
jaw iący się z dowodam i, nie u tracili na lA n o -  
ści swoich; wz y wa  przez n in ie jszą  urzędową  
aw izacyą do jaw ienia  się w Sąd dzia łow y ta x a -  
io riko -exd y  w izerski w  majętności Z dzitow ie e x y -  
stówać m a ją cy , a je że li do tego Sądu kredyto f 
lub pretensor do funduszów  Skowrońskich,
przez siebie lub umocowanego nie przybędzie  
z  dow odam i, że wyrokiem m niejszego Sądu je s t  
naznaczona am m issra , os t r zega , i takową awi­
zacyą  do gaze t Karyera L it  go  , oraz Wa r s z a ­
wsk i e j  podać W  W . Skowrońskim zaleca. D zia ­
ło się na sessyi w  mieście powiatowćm Kóbryniu9 
dnia 18 ja n u a ry i 1821 roku.

F austynч k f i t  wieki Prezydent  Z iem . P tu  Kohrb 
Jan Frankowski Sędzia Z iem . P tu  Kobr. Jan  
W idacki Sędzia Ziem  Ptu Kobr. M arcin W a ­

licki Rejent Z iem . P tu  Kobr.

1 Sąd Tamatorsko E xdyw izorski w  majętności 
Stankowsczyznie w pcie Oszrn. exystujący, obwieście, 
inleressowane strony Józefa Sulistrowskiego że w ter- 
minie z obwiesczenic wypadłym dnia 16 febr do m ie j­
sca swojey lokac ji zjechawszy oczewistym rozbiorem, 
sprawy zaym uje się i dnia  5 marca wziąść do namo­
w y zamierza. Zatem  wzywają się wszyscy preten­
sor owie idebitorowie pod amisyą. Dat 1821 febr. 
19 dnia. Regent W ołłodżko .

Redakcja  Kur. L it. może takową awizacyą u- 
mieścic w gazecie. P  rezydujący E xdyw izor i  ka­
waler Urban Jazdowski. k

W e z w a n i e *
1. Massy funduszów i  interessow JO . X ię -  

Łniczki Stefanii Radzwiłłówny jeneralny proku­
rator, w interessie te jże  massy mając potrzebę 
pozwać sukceseorow zeszłego Hieronima M itar-  
nowskiego JPP. Xawerego i Michała Mitarnow- 
słcich do sądu kommissyi na interessa Radzwiłow- 
skie od R ządu ustanowionego , agitującego się uf 
miejcie W ilnie, a nie wiedząc o mieyscu ich m i6* 
ezkania, wędiug przepisu' o rgan izac ji w ar. 3 y 
§ 3 dawszy przybić do drzwi sądowych kopią i 
zeznać w aktach sądu kommissy: pozew  co na 
dniu 2 5 teraź nieyszego mca lais go i 8 21 spełnio­
no przez n in ie jszą  w gazecie awizacyą wzywa  
J P P .  Mitarnowskich do stawienia się w sądzie, 
gdzie według rachunku r. 1812 żądać będzie pro­
kurator sądzenia kapitału zł. 11,201 gr. 17 z pro-
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centami od r. 1812 marca 9 wypadającemu żą­
dać oraz będzie doliczenia in trd iy  z fo lw arku  S ta ­
rzymy od apr f la  do a 2 j u n i i i  812 Zabrane у  i  
skasowania prętenssyi przeciwney 2 rzeczy tey pos* 
sesyr ? jako  pomieniońym rachunkiem objętą i bo- 
n itkow aną  i *Łądac będzie ń&boniec sądzenta’zwró* 
iu expensow prawnych dla massy.

M ichał Zaleski.

P rzeda i i  pódrad.
3 W  skutek kommunikacyi 'kurlanaskiey вкar­

bo wey izby Rząd Gubernski L it. W  i leń. podaje 
do powszechney wiadomości, iz  w mieście Jakub . 
sztacie przedaje się stary drewniany dom zaym u - 
ją cy  sie teraz na powiatową szkolę i ze ma^się mu­
rować na ten obiekt nowy dom. Przeto zyczący  
kupić stary drewniany, i  p rzy jąć  na siebie óbo- 
wiązek do wymurowania nowego da>ópiątrowego 
domu 'z ińnem i budowlami г parkanem raczą ja ­
wić się 'z pewnćmi ewikcyami do "pótnienioney акйг- 
bo wey izby tia ter mina  8, 2З i ?4 feraźn. mca 
lutego, gdzie obrysiy i sczegćtowy rachunek'm a­
teriałów,będą ukazane. D aii w W ilnie roku 3821
mca lutego "ty dnia. y ,

Sowieimk W incenty ІŁawrynowicz.
K azim ierz Nowicki Sekretarz. 

Romuald Zaleski koll/Begestrator.

X  E N A . ( ..
rozmaitych nasion zeszła cl u Karola Wagnera w Ry­

dze, znajdujących się do sprzedania w maga­
zynie Józefa Kops cha w W  ilnie.

srebr. kop. 
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— m ała berlińska, czyli teltow ska cukrow a 7^
'— ź ó łta 4szwedzka, czyli Rota Baga funt 110

Rzodkiewka krótko liściowa okrągła mie-ię-
czna czerwona h it  . 6

".—  —  ,—  —-  —  biała . o o 6
'.— '— —. — różna . . . 6

.— -г -— — — długa « 6
Rzodkiew zimowa czarna długa E rfu rtska  . 6

"Cębula wielka hiszpańska biała . „ 18
—- — .— czerw ona . 18

- — ■— — — — — 'ió ł ta  . . 18
----— holenderska biała . . = . i 3

*Pory letnie „ . •« = „ з8
— zimowe o . . . . 18

Ogórki ranne holenderskie białe » . 24
------- długie angielskie białe 24
------- ranne holenderskie zielone . 1 „ 28
"— — długie angielskie zielone . . *18

— -perskie dwie stc^jy długie 'porcya 26 
Melony, Arbuzy, Cantalupy w 18 gatun­

itach . . porćya a 5o
Szparagi wielkie, białe, holenderskie ló t jeden 10 
K ardy hiszpańskie . _ » * . 18
Karczochy wielkie holenderskie . . 24
Groch szablasty czyli fasole 4 ub bob turecki

bardzo szeroki tyczkow y . funt 60 
" — .— karłow y „ . 60

-— m ały perłowy tyczkow y . . 60
-------- nayrańszy karłow y ° . «, 45
-------- cukrowy francuski do pędzenia л do uźy cfa 55

z 55 
55 

■35 
35 
60 
60 
3o

i 5 
11 
!n  
31 

8 
6 
6 

18 
i 5 
15 
22 
i5

} razem 
łuską

May ran  
Ty mian 
Law enda . ' »
Szałwia (wielkie liście)
Rozm aryn .
Bazylika (małe liście)

— (Wielkife liście)
Portulak
T r у bulka (pitetriiszka)
Szpinag angielski ciągle trw ający  (perenms) 
N asturtium  '•
Cochlearia
Car de beriedicte ^
Kalafiory angielskie n a jtań sze  .

_____ __ — p.oźne bardzo Wielkie
___ ___ cypry jsk ie  ranne wielkie *
__ __ .— wielkie późne .

Brokuły angielskie białe
■; _ __ — ''czerwone

K apusta ranna, cukrowa .
___ biała do kwaszenia .
__ __ wielka brunszw ieka *. . • '•
__ czerwona ranna holenderska, głowiasta 22
__ r a n n a ■ S trasburska ( W irsingkohl. Choux

de Milan) .
_  — późna (lilio » . . .
__ _  W łoska, Safoyka, wielka żółta
__ _ „„ __ — — ".— zielona

‘Galarepa biała "
Brukiew żółta
Jarm uż nizki ". ;• ;  * "e
Sałata bardzo ranna angielska do pędzćma
_  wielka, żółta, głowiasta, xiązęcia «
____ _ głowiasta,, pstra  . • •
_____  Endivia bardzo k rę ta
__ ;____ _ _  ' __ złoto żółta  . ,x • '  ,
MarchievV holenderska bardzo ranna,*do pędzania 10

__ _  bzerwonorźółta  (Burkany) . » 4
Pietruszka cukrow a . . • . ^
Cukrowy korzeń • • • * 2 c
Pasternak
Cykoria wielka Brunszw icka .
Selery Wielkie, kłębi&ste Lipskie 
Buraki węale czerwone holenderskie .
Rzepa ranna, okrągła, holenderska, mhjóWa 
Rzepa biała o k rąg ła , jesienna

— ranny angielski
— — ------- - —  '>— szablasty
-4- ranny majowy

-— angielski pełny . . - .
Trawa na murawy, Raygrass .
"— — —-  ------mzka biała koniczyna
Koniczyna czerwona angielska

K W  I A T  Y.
Lewkonia letnia,wszelkie gatunki pomieszane łót 2*5(>

------------ ----  18 gatunków . . a5o

Lewkonia zimowa 12 gatunków . . 20 >
-------— -------- wszystkie gatun. zmieszane, рогсзта il3
Lak, (czyli fiołki) złoty bardzo ciemny, poreya 18

w ielkie kwiaty 25
Auricuły we wszystkich kolorach 
Gwoździki polne, pełiió 
Malwa w 3o gatunkach \
Astry w ip  gatunkach (Reine marguerite) 
Letnie kwiaty 2 5 gatunków

Krzewy ciągle kwitnące 5o gatunków
3 00

9
12
5
6 
§

3o
3o

24o 
i 5o 
'i5o 
З00 
600 
4żo 
800 
200

■4oo 
7 6 0  

i 4oo 
7§
7i  

. 7І
3 0
3o 
35

3
4 
7» 
7%

25 
5o

W szystkie oznaczone nasiona są w jak n aj­
lepszym gatunku, i sprzadają się nie inaczej jak 
pod pieczęcią JPana Wagnera w Rydze , u k tó­
rego oprócz tego znajdują się rzadkiej piękności 
preszło 24ó gatunków róż i tyle z gwoździków' ja- 
koteż wszelkiego innego gatunku nasiona fli krze­
wy, katalog których można dostać bezpłatnie u 
JP. Józefa Kopscha w W ilnie, a wypisujący po­
dług onego wzmiankowane artykuły, będą m ieli 
dostarczone przez niego po teyże samey cenie ćo> 
i w Rydze , płacąc tylko oprócz tego koszta z t  
transporta i przesyłkę pocztą.

Georginy bardzo piękne 18 gatunków 
Exotyczne czyli Treybhauzowe kwiaty 

2 5 gatunków

100 ;—  —  —
Ranunkuly wr różnych kolorach sztuka . 
Anemony w różnych kolorach sztuka 
Tulipany w różnych kolorach •

u-- — 'monstreuses . .
Amarillis form os is sima ^
Tuberozy pełne 
Crocus 4 ernus
----- - 'wielki żółty

Iris ańglica . I 
Iris hispanijba 
Lilie białe pojedyncze 

pełne


